Protokół nr II/18/05

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami

Z dnia 18 kwietnia 2005r. 

Do pkt. I porządku

Sprawy organizacyjne.

Ad. 1 Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz otworzyła posiedzenie witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodnicząca stwierdziła, iż na stan 6 członków obecni są wszyscy, co stanowi quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. 

Ad. 2 Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Dyr. PUP W. Tołoczko zwrócił się z prośbą, aby zamienić kolejność rozpatrywania punktów porządku, pkt. IV zamienić z pkt. III.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz przychyliła się do prośby dyr. Tołoczko. Zaproponowała zamianę kolejności rozpatrywania pkt. III z pkt. IV.  Dotychczasowy pkt. IV zapoznanie się z materiałami sesyjnymi będzie pkt. III, natomiast dotychczasowy pkt. III Tematy Komisyjne będzie pkt. IV. Następnie poddała pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia wraz z proponowaną zmianą:

 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Ad. 3 Przyjęcie protokołu z dnia 1 marca 2005r.

Do protokołu nr II/16/05 z dnia 1 marca br. Radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. II porządku

Wydanie opinii w sprawach:

Ad. 1 Sprawozdanie z wykonania budżetu powiatu pyrzyckiego za rok 2004.

Radny J. Jaworski zwrócił się z prośbą o wyjaśnienie odnośnie sprostowania do sprawozdania z wykonania budżetu.

Skarbnik A. Wabiński wyjaśnił, iż Starostwo przekazuje gminie Pyrzyce dotacje na prowadzenie zadania biblioteki powiatowej. Błąd polega na tym, że przekazano gminie ratę w kwocie 1666 zł księgując jako podatek od nieruchomości, zamiast dotację dla Miejskiej Biblioteki Publicznej.  Dotacja dla biblioteki i opłata za podatek od nieruchomości są przekazywane  do gminy na ten sam rachunek bankowy. Przy dwudziestokilkumilionowym budżecie takie księgowanie zdarzyć się może. To sprostowanie wygląda tak skomplikowanie, bo wymaga zmian w kilku załącznikach. Sprostowanie zostało przekazane również do Regionalnej Izby Obrachunkowej. Gdyby nie zostało skorygowane, to i tak zapewne nikt by tego nie zauważył, ale chodzi o rzetelność sporządzania sprawozdań, bo musi być odbiciem w księgach rachunkowych. Poprzez specyfikę sporządzania sprawozdań wygląda to tak skomplikowanie. Wprowadzone w sprawozdaniu zmiany nie wpływają na ogólny poziom wykonania wydatków ani też przekroczenia planu wydatków w zmienionych pozycjach. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie zaopiniowała sprawozdanie z wykonania budżetu powiatu pyrzyckiego za rok 2004.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Ad. 2 Realizacja zadań powiatu w zakresie promocji – stan  i perspektywy rozwoju.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż w ubiegłej kadencji nie było ani komórki, ani osoby, która zajmowała by się promocją. Zarząd zdecydował się, że jednak to jest niezbędne, bo powiat musi być promowany. Przynajmniej informacja z tego, co się robi, żeby społeczeństwo wiedziało nie tylko powiatu, ale i spoza powiatu, żeby powiat na tle kraju w jakiś sposób zaistniał. W związku z tym początkowo tym tematem zajmowała się pani Lewandowska i jest sprawozdanie z tego, co było robione. W tym czasie powiat zaistniał, bo zostało opracowanych trochę materiałów. Powiat brał udział w kilku imprezach wojewódzkich. W Dniach Gospodarki powiat był reprezentowany przez firmy z całego powiatu. Nawet w roku ubiegłym został wyróżniony, jako najlepsza prezentacja powiatu pyrzyckiego na Dniach Gospodarki w Szczecinku przez Marszałka Województwa Zachodniopomorskiego. Jest na to dokument. W tym roku też będzie coś takiego organizowane. Kontynuując zamiar Starostwo utworzyło przy pomocy Agencji Rozwoju Regionalnego punkt wsparcia przedsiębiorczości oraz punkt obsługi  funduszu poręczeń kredytowych. Zostało zorganizowanych kilka spotkań i szkoleń dla przedsiębiorców, następne będzie jutro. Łącznie z PUP Starostwo chce pomóc przedsiębiorcom jak się zorganizować i jak wykorzystać środki, które są do wzięcia. Od tego momentu, gdy powstał ten punkt dział promocji został przekazany do wydziału oświaty. Druga część materiału to są zadania promocji na rok 2005, co Starostwo chce zrobić w ramach promocji. Powiaty mają bogaty program promocyjny, różnego rodzaju materiały promocyjne, gadżety, w opracowaniach krajowych gdzieś istnieją. Można zrobić wiele, ale potrzeba na to przeznaczyć pewną pulę środków. Starostwo robi to na razie systemem gospodarczym, skromnym nakładem środków finansowych. Istnieje strona internetowa powiatu, gdzie są wszystkie wydarzenia prezentowane. 

Radny J. Jaworski przypomniał, iż w ubiegłym roku na temat promocji była dyskusja, aby powiat pyrzycki wypromować w połączeniu z powiatem myśliborskim i stargardzkim, żeby ten rejon działania nie traktować, jako sensu stricte powiat pyrzycki, bo dla turysty, który przyjeżdża może być to za mało ciekawa oferta. Natomiast w połączeniu z Pojezierzem Myśliborskim i stargardzkim Pyrzyce bardzo dobrze się komponują. Być może są na dzień dzisiejszy foldery robione w tym kierunku. Wydaje się, że taka forma byłaby warta uwagi. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż promocja stargardzka jest na wysokim poziomie i daleko Starostwu do nich, natomiast powiat myśliborski ma skromniejszą promocję. Jest to pomysł na pewno, ale jeszcze do tego etapu nie doszło się, żeby coś zrobić wspólnego, gdyż powiaty, nawet same gminy bardziej chcą się same promować niż wspólnie. Starostwo próbuje zebrać gminy z powiatu, aby wspólnie się promować i jest bardzo ciężko. Gminy podchodzą z dystansem, zwłaszcza wtedy, gdy trzeba wyłożyć nawet niewielkie pieniądze.

Można  zaistnieć nawet nie dając pieniędzy. Starostwo próbuje reklamować firmy, jakie są na terenie powiatu, poprzez to firmy sponsorują. Dzięki temu udaje się wiele rzeczy zorganizować, właśnie przez to, że te firmy w ramach prezentacji powiatu ponoszą część kosztów i to jest główne źródło właśnie finansowania promocji, a firmy chcą się prezentować. Ciężko jest pozyskać samorządy  lokalne. Najpierw należałoby pozyskać te z powiatu, a później łączyć się z sąsiadami i nawiązać współpracę i coś wspólnego stworzyć.  Grono starostów już od dawna sobie obiecuje, że takie spotkanie odbędzie się, poszerzone o powiat choszczeński i gryfiński, plus myśliborski, pyrzycki i stargardzki, ale trudno jest się zebrać wszystkim w takim małym gronie. Dziś odbywa się Konwent Starostów na który pojechał wicestarosta, być może tam się taka inicjatywa zrodzi niedługo. Widzi sens w tym, aby działać w grupie. Najpierw trzeba skonsolidować sam powiat wewnątrz, a potem w kilka sąsiednich powiatów naprawdę można się nieźle zaprezentować. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zgodziła się z wypowiedzią starosty. Uważa, iż najpierw na swoim podwórku należy się uporządkować ze swoimi samorządami, żeby też czuli, że powiat to jedność. Każdy chce być rangą wyższy od Starostwa i w pojedynkę działa, a nigdy w pojedynkę nie zrobi się tego co razem wspólnie. Dopiero wtedy z propozycją wyjść na zewnątrz.  W tej kadencji widać, że ruszyła promocja powiatu w porównaniu do ubiegłej kadencji widzi się to i czuje. 

Radny I. Maćkowiak zaproponował, aby na sesji zapytać wójtów,  co jest powodem tego, że nie chcą przystąpić do wspólnej promocji. To, że próbuje się własną gminę promować też jest ważne, każdy chce być lepszy od sąsiada. 

Podobało mu się, jak rodzina Dziobów zaprezentowała powiat pyrzycki w Familiadzie pokazując korę z drzewa z porostami, informując o czystości środowiska przez funkcjonowanie Geotermii.

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż dopóki nie wyczerpie swoich możliwości zachęcenia do współpracy wójtów i burmistrzów to nie chciałby na sesji występować i wywoływać na siłę. Każde spotkanie z wójtami i burmistrzami daje jakiś efekt. Wczoraj odbyła się Spartakiada Samorządowa, tylko gmina Przelewice nie wystawiła reprezentacji. Wierzy w to, że wójtowie i burmistrzowie włączą się, bo jednak jest możliwość pokazania się. 

Radny W. Kuźmiński stwierdził, iż  jednym z ważniejszych dokumentów promocyjnych jest dokument Program Rozwoju Lokalnego, w niektórych sytuacjach np. w przypadku ubiegania się o unijne dotacje jest niezbędny, kłaniają się min. drogi powiatowe, a w planie rozwoju na rok 2005 powiat takowego dokumentu nie posiada. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż programy rozwoju lokalnego są robione w gminach do 20 tys. mieszkańców. Gminy mają obowiązek takie plany opracować. Z tego co wie, to gminy opracowały takie programy. Gminy nie konsultowały tego z powiatem, co powiat odczuł, bo wnioski złożone do ZPORR-u na drogi zostały w I fazie negatywnie zweryfikowane właśnie ze względu na brak zapisu w planach rozwoju lokalnego. Przy wstępnych specyfikacjach, gdy powiat składał te wnioski nie było takiego wymogu, że musi być uwzględniony.  

Gdy wnioski zostały odrzucone wystąpił do gmin, zorganizował spotkanie z wójtami i burmistrzami i poprosił, żeby wprowadzili, gdyż program ZPORR-owski będzie jeszcze przez następny rok i jest szansa na to, żeby tam zaistnieć. Gminy takie poprawki będą nanosić. Te wnioski zostały tak zweryfikowane, bo wniosków na drogi było 3 razy więcej jak pieniędzy i trzeba było w jakiś sposób odrzucić ileś wniosków, wnioski powiatu pyrzyckiego były duże sięgające 1,5 mln zł jeden.

Z tego wynika, że lepiej jest składać więcej wniosków drobnych niż jeden duży.  Gmina Pyrzyce nie opracowała programu rozwoju lokalnego, bo nie było potrzeby, natomiast jest opracowany taki program wojewódzki. Do jutra powiat ma podać swoje propozycje. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje informację o realizacji zadań powiatu w zakresie promocji – stan i perspektywy rozwoju.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Starosta Wł. Dusza zaproponował, aby w opinii uwzględnić wnioski, o których mówił radny Jaworski i Maćkowiak, aby zachęcić do współpracy gminy.

Radny J.Jaworski zawnioskował, aby podjąć działania zmierzające do wspólnego promowania powiatu z powiatami ościennymi np. wydając wspólny folder.

Radny I. Maćkowiak zaproponował, aby zachęcić do wspólnego promowania gminy powiatu pyrzyckiego.

Starosta Wł. Dusza zaproponował, aby pierwszym wnioskiem był wniosek radnego Maćkowiaka a drugi radnego Jaworskiego.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poddała pod głosowanie pozytywną opinię wraz z przedstawionymi dwoma wnioskami: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Komisja pozytywnie opiniuje informację o realizacji zadań powiatu w zakresie promocji – stan i perspektywy rozwoju.

Ponadto komisja wnioskuje aby:

1) zachęcić do wspólnego promowania gminy powiatu pyrzyckiego wspólnie z powiatem;

2) podjąć działania zmierzające do wspólnego promowania powiatu z powiatami ościennymi np. wydając wspólny folder itp.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. III porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi.

Ad. 1 Działalność Powiatowego Urzędu Pracy, realizacja programu przeciwdziałania bezrobociu oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy.

Dyr. PUP W. Tołoczko poinformował, iż w ubiegłym roku Komisja Rewizyjna kontrolując PUP wypracowała dwa wnioski pokontrolne. Pierwszy, aby zwiększyć ilość kontroli wewnętrznych w PUP.  Została powołana komisja. W ubiegłym roku były dwie kontrole.  W roku 2005 będzie kontynuowana kontrola wewnętrzna. Drugi wniosek, aby osoby bezrobotne były „odhaczane” w macierzystych gminach. Urzędnicy PUP raz na dwa miesiące jeżdżą w teren, taka współpraca została podjęta. Porozumienia zostały podpisane i wspólnie z wójtami realizowany jest tenże wniosek. Od początku stycznia bieżącego roku funkcjonuje strona internetowa urzędu pracy. Jest bogato redagowana, osoby bezrobotne, instytucje, pracodawcy mogą rożne informacje zasięgnąć, mogą ściągnąć dokumenty, na których pracuje PUP.

Dyr. Tołoczko zaprezentował w formie multimedialnej informację o działalności Powiatowego Urzędu Pracy, realizacja programu przeciwdziałania bezrobociu oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy. 

Radny J. Jaworski poinformował, iż w gminie Przelewice powstało kilka firm, a mimo to bezrobocie wynosi 25%, zarejestrowanych jest 800 osób, czy te firmy zatrudniają na czarno, czy sezonowo, skoro jest tak duże bezrobocie?

Dyr. PUP W. Tołoczko poinformował, iż PUP współpracuje z tymi firmami. Odbyło się spotkanie z wójtem i pracodawcami na którym informował o możliwościach o środkach i ofercie PUP, pracodawcy zgłosili się. Natomiast rzeczywiście to wynika z sezonowości zatrudnienia, zwłaszcza ta firma uprawiające róże. Niektórzy ludzie podejmują pracę na czarno, urząd już nie ma takich instrumentów, żeby kontrolować, od 3 lat jest to w gestii wojewody. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż na sesję został zaproszony dyrektor Wojewódzkiego Urzędu Pracy. Prawdopodobnie  przyjedzie zastępca, który dokona podobnej prezentacji, jak wygląda powiat na tle województwa. Powiat pyrzycki został sklasyfikowany na piątej pozycji w województwie. 

Dyr. PUP W. Tołoczko poinformował, iż prawie 1.200.000 zł zostało pozyskane z dodatkowych środków  z Programu Aktywizacji Obszarów Wiejskich, co spowodowało, że powiat pyrzycki został sklasyfikowany na piątej pozycji, wyprzedzając min. Kołobrzeg i Koszalin. 

Radny J. Maciążek poinformował, iż ludzie pracujący na umowę zlecenie w różach nie otrzymali częściowo wynagrodzeń w ubiegłym roku i teraz pytają się w jaki sposób mogą dochodzić swoich praw?

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż jeżeli wójt nie pomoże tym ludziom, to powiat zwróci się poprzez rzecznika konsumentów, aby wystąpił z pozwem do sądu. Gmina powinna zająć się tym tematem. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz podziękowała dyr. Tołoczko za zaprezentowanie informacji i ogłosiła 10 minut przerwy. 

Po przerwie Przewodnicząca H. Korzeniewcz wznowiła posiedzenie.

Do pkt. IV porządku

Tematy Komisyjne:

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż Kierownik KRUS spóźni się, więc przystąpi najpierw do podpunktu o działalności Zachodniopomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Barzkowicach.

Ad. 1. Informacja z działalności Zachodniopomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Barzkowicach Terenowy Zespół Doradców w Pyrzycach.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż zaprosiła szefa ODR w Barzkowicach, który nie skorzystał z zaproszenia. Nie po raz pierwszy był zapraszany i nie może znaleźć czasu na powiat pyrzycki, typowy powiat rolniczy, a problemy rolnictwa w doradztwie są bardzo ważne. - Kierownik Gajewski z Terenowego Ośrodka Doradców w Pyrzycach złożył informację, był oszczędny w słowa, ale robią więcej niż napisał. Muszę to powiedzieć, bo znam akurat te zagadnienia. Mają tyle pracy papierkowej, dlatego wiem, że na pewno więcej pracują niż jest napisane. Zresztą przedstawił to, co robione było w ostatnich miesiącach, a przecież od wejścia do UE głównie non stop pracują i to nie tylko w godzinach pracy, również w dni wolne od pracy, po godzinach, robią to i w domu, gdzie się tylko da. Odnośnie wniosków unijnych, wiemy, że inne jednostki jak chcą korzystać ze środków to biorą profesjonalistów, a tutaj w krótkim okresie czasu Ci ludzie musieli o różnym charakterze sporządzać wnioski, wymaga to i czasu i wiedzy na ten temat. 

Na wstępie chciałbym podziękować naszemu zespołowi tak niedużemu, że mimo wszystko, bo dla samej agencji są uwagi, że nie wszyscy rolnicy zdążyli złożyć, ale  na tle całego województwa nasz powiat złożył i tak tych wniosków bardzo dużo. To jest zasługa tych pracowników, którzy pomogli rolnikom. Wniosek jak i plan pracownik doradztwa musiał sporządzić, bo żaden  rolnik, z tego co wiem, nie potrafiłby tego zrobić. Są to drobne szczególiki, nawet jak się rozmiar tabelki zmniejszy to agencja już potrafiła się do tego przyczepić, więc to dla rolnika było dużym utrudnieniem. Przecież ubiegły rok, to ponad 800 wniosków o dopłaty bezpośrednie dla rolników pomogło doradztwo i teraz w tak krótkim czasie. Chcę podkreślić, że starali się Ci pracownicy dokładnie te wnioski wypełnić. Jeżeli rolnicy podali właściwe dane to te wnioski w pierwszej kolejności będą do realizacji. Ja ze swej strony będę stawiała taki wniosek,  jeżeli chodzi o funkcjonowanie doradztwa, zespołu ludzi, uważam osobiście, że tych ludzi na te potrzeby, jakie są w tym okresie to jest za mały skład osobowy. Ustawa z dnia 22 października 2004 o jednostkach doradztwa rolniczego, art.5 pkt. 11 mówi, że ośrodek powinien współpracować z samorządami. Dlatego to moje takie wystąpienie, że dyrektor, który powinien współpracować nie powinien naszej komisji w ten sposób potraktować, że nie zaszczycił swoją obecnością na posiedzeniu. Moim wnioskiem jest takie stwierdzenie, że należałoby się zwrócić do wojewody, ponieważ teraz ten ośrodek podlega pod wojewodę, żeby jednak zwrócił uwagę dyrektorowi, że problemy naszego doradztwa w Pyrzycach są problemami również wojewody i w przyszłości, żeby potraktował nasze zaproszenie na komisję w sposób bardziej poważny niż to uczynił, ani nie skontaktował się z Biurem Rady, że ma jakieś pilne wyjazdy. Po prostu uważam, że nie powinno to mieć miejsca.

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż wniosek jest słuszny. Może wystąpić w imieniu własnym do wojewody do wiadomości dyr. ODR Barzkowice  z wyrażeniem niezadowolenia, że pan dyrektor nie raczył nawet odpowiedzieć na zaproszenie. Współpraca z pracownikami w Pyrzycach jest dobra, natomiast jeżeli chodzi o dyrekcję ośrodka, sam może powiedzieć z własnego doświadczenia, że jest nie najlepsza, mogłaby być lepsza. Wystąpi z takim pismem, bo nie można pozwolić na lekceważenie rady i komisji. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż zarobki pracowników doradztwa w Pyrzycach wynoszą w granicach 700 do 1000 zł. Wymagane jest wyższe wykształcenie, znajomość komputera, ekonomiki, rachunkowość powadzą dla Brukseli i potraktowanie tych ludzi zarobkowo nie jest na dzisiejsze czasy, żeby nie mogli utrzymać z tego własnych rodzin, poświęcając czas niejednokrotnie poza godzinami pracy, jaki jest w tym zakładzie. Nie są porównywalne zarobki ludzi, którzy tym samym zajmują się w Myśliborzu a w Pyrzycach. Choć i tam nie są wysokie, ale już i tak na terenie byłego ośrodka doradztwa w Barzkowicach jest zróżnicowanie zarobków zdecydowanie. Więc dyrekcja tego ośrodka nie dba o własnych ludzi. Pomijając już fakt w jakich warunkach pracują. Radni widzieli jaki to był koszmar pracy, w takim małym pomieszczeniu, nie mają własnych powierzchni do właściwej pracy.

Radny J. Jaworski  stwierdził, iż na terenie powiatu pyrzyckiego jedną z głównych możliwości rozwoju jest rolnictwo i od tego, jaka będzie grupa doradców funkcjonowała, na jakim poziomie i ilu ich jest, od tego zależy przyszłość rolnictwa w tym powiecie.

 – To że my musimy się domagać o dodatkowych pracowników dla doradztwa to nie ulega najmniejszych wątpliwości, o tym była mowa na poprzedniej komisji, ponieważ powiat jest w strefie szczególnego zagrożenia. My nie wiemy jakie wymogi nas czekają i jakie korzyści z tego tytułu  możemy mieć, jeżeli jesteśmy w tej strefie. W ostatnich tygodniach widzimy co to znaczy doradztwo, ja wiem, że różnie to jest interpretowane, bo u nas też był pan wicedyrektor ze Szczecina na spotkaniu w Przelewicach, ale też niewiele mógł powiedzieć ten zastępca, ale w innych rejonach, jakoś mogli sobie poradzić, bo jest jakaś grupa zawodowych doradców, którzy tak doradzali rolnikom, że oni te wnioski składali, a dopiero później dostarczali pozostałe dokumenty do tych wniosków do agencji. W związku z tym oni więcej złożyli wniosków niż w naszym rejonie, bo to było bardziej zorganizowane. Także to pokazuje obraz sytuacji, co to znaczy doradztwo na dzień dzisiejszy. Gdyby nie było tych doradców, gdyby nie wypełnili tych wniosków nasz powiat nie złożył by żadnego wniosku. Środki już zaczynają się kończyć, ale od 2007 roku do 2013 znowu nowe programy będą wchodziły, znowu coś wejdzie i ja myślę, że należałoby się w naszym powiecie do tego przygotować, już mniej więcej wiemy, jaką mamy strukturę tych gospodarstw, możemy doradzać z tej pozycji jako doradcy a z tej oddolnie, bo patrząc na całą strukturę rolnictwa możemy zauważyć, że część gospodarstw to będą gospodarstwa, które chcą iść na renty strukturalne, część gospodarstw to małe, które chcą tylko małe dopłaty i nie będą się rozwijały. Są gospodarstwa, które chcą inwestować w produkcji roślinnej i zwierzęcej. Ta cała sfera, jak doradcy mają to rozeznane to się mniej napracują, ale będzie większy efekt tego wszystkiego. Już w tej chwili możemy o to zabiegać. Dalej uważam, że ta współpraca doradców z ARiMR musi być bardzo ścisła, bo te informacje muszą bardzo szybko przebiegać i jeszcze muszą być interpretowane odpowiednio. Chodzi o to, żeby dla dobra sprawy usiąść porozmawiać i  te problemy, które są związane z agencją z doradztwem tak rozpracować, żeby powiat pyrzycki nie był w środku, ma być na pierwszym miejscu i taki cel mamy sobie stawiać. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż kontrowersyjną sprawą były standardy i kierownik Gajewski zwrócił się do kierownika Biura Powiatowego ARiMR, żeby można niekompletne wnioski składać, bo technicznie nie zdążyli. Gryfino podeszło w ten sposób, że tylko nazwisko wstawili i rejestrowali wniosek, a potem mogli rolnicy  uzupełniać. W Pyrzycach natomiast kierownik na to się nie zgodził.

Dużą zasługą jest praca doradców ośrodka z Pyrzyc, że tak dużo udało się złożyć wniosków.  

Radny I. Maćkowiak uważa, iż należałoby wyciągnąć wnioski z tego, że Biuro Powiatowe ARiMR nie chciało wniosków niekompletnych przyjmować. Był na szkoleniu i nie ma takiego zapisu w ustawie, jak złożenie wniosku niekompletnego, kto powiedział, że wniosek musi być złożony kompletny. Wiadomo, że nie wszystkie wnioski zostaną zaakceptowane, bo nie ma tyle pieniędzy.  

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż niektóre gminy nie pozwalają kserować dokumentów rolnikom i tak ta współpraca wygląda, że tylko doradztwo ma się zajmować rolnikami.  Nie ma ze strony niektórych samorządów gminnych pomocy technicznej, żeby pracę usprawnić. Każą płacić rolnikom 20 groszy za stronę ksero. 

Zaproponowała, aby przyjąć informację z działalności Zachodniopomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Barzkowicach Terenowy Zespół Doradców w Pyrzycach wraz z wnioskiem.

Komisja wypracowała następujący wniosek:

Komisja w dniu 18 kwietnia br. przyjęła informację z działalności Zachodniopomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego Terenowy Zespół Doradców w Pyrzycach oceniając pracę doradców pozytywnie, jednocześnie wnioskuje do Zarządu Powiatu o wystąpienie do Wojewody Zachodniopomorskiego o spowodowanie poprawy warunków pracy i płacy pracowników Terenowego Zespołu Doradztwa w Pyrzycach oraz zwiększenie etatów, ze względu na duży zakres obowiązków związanych z wstąpieniem do UE.

Powyższy wniosek został przyjęty przez aklamację. 

Ad. 2 Informacja z działalności KRUS oddział w Pyrzycach.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz powitała Kierownika oddziału KRUS w Pyrzycach Ryszarda Króla. 

Radny St. Wudarczyk stwierdził, iż w roku 2004 zmieniała się ustawa odnośnie rolników prowadzących działalność gospodarczą, tzn. muszą podwójnie opłacać składkę. Chciałby dowiedzieć się ilu rolników prowadziło działalność? W informacji jest napisane, że na dzień 15 marca jest 109 rolników, którzy  prowadzą działalność pozarolniczą, a ilu ich było wcześniej?

Kierownik Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego Placówka Terenowa w Pyrzycach R. Król wyjaśnił, iż ta liczba jest już nie aktualna, ponieważ konsekwencja tej ustawy sprzed roku rozkłada się w czasie. Do 14 lutego ta ustawa nakłada obowiązek na rolnika dostarczenia dokumentów z Urzędu Skarbowego o wysokości podatku lub formie opodatkowania. Nie złożenie tego w terminie powoduje ustanie ubezpieczenia w formie kwartału, czyli z końcem marca tego roku. Tak jak w informacji jest napisane 109, to około 40 osób nie złożyło w terminie zaświadczeń z US i to się dzieje tak, że powiadamia się te osoby wysyłając decyzje  i ostatecznie 13 osób jest tylko takich które z powrotem nie wróciły do tego ubezpieczenia. Te osoby poszły do US i zawiesiły działalność a jeśli zawiesiły działalność jako rolnicy nie prowadzący tej działalności z powrotem wracają do ubezpieczenia KRUS, są nadal ubezpieczeni. Poza tymi 13 osobami, którzy z pewnością przekroczyli kwotę podatku i już nawet nie zawieszali, tak to wygląda.

Zaapelował do radnych aby kontrolowali na swoich terenach, wiedzą, kto prowadzi działalność gospodarczą na danym terenie. 

Uważa, iż jest to syzyfowa praca ze strony KRUS, który wydaje decyzje a póki co jeszcze jest możliwość zawieszania działalności, jak będzie trzeba to KRUS z powrotem wprowadzi i zawiesi ubezpieczenie, bo na takiej zasadzie się to odbywa. Rolnik zgłasza o zawieszeniu działalności, a nie wiadomo, czy faktycznie zawiesił działalność. KRUS nie ma obowiązku sprawdzić, czy jest zawieszona czy nie. Do 14 lutego każdy prowadzący działalność musi dostarczyć zaświadczenie z Urzędu Skarbowego. Rolnicy prowadzący działalność są ubezpieczeni od 1997 roku, bo ustawa zmieniająca z 1996 roku pozwoliła tym rolnikom pozostać w ubezpieczeniu KRUS. Ta liczba przedstawiała się różnie, apogeum osiągała w granicach 350osób. To były te osoby, które były ubezpieczone w KRUS a prowadziły działalność gospodarczą. Taki większy przesiew nastąpił do końca września ubiegłego roku, to Ci wszyscy, którzy byli zarejestrowani w systemie i prowadzili działalność musieli zgłosić się do KRUS z dokumentami, jaką działalność prowadzą, jak są opodatkowani, na jakich zasadach i jaki był podatek za zeszły rok i tam właśnie bardzo dużo ludzi zostało wyłączonych z ubezpieczenia. Tu też miał miejsce taki sam mechanizm, jak wspomniał wcześniej ok. 70% z tych osób wróciło z powrotem do ubezpieczenia i nadal są ubezpieczeni. Nie wiadomo, czy działalność zlikwidowali już na dobre. Na dzień dzisiejszy ubezpieczonych, którzy jednocześnie prowadzą  działalność gospodarczą jest ok. 70-75 osób i są zweryfikowani pozytywnie. Ta liczba może się zmieniać,  osoby, które zawieszały teraz będą odwieszać, bo spełniają te warunki 3 lat podlegania. Ta liczba nigdy nie będzie stała, to jest sytuacja dynamiczna, cały czas coś się dzieje, ktoś uruchamia, inny zawiesza.   

Radny St. Wudarczyk zapytał, jak wygląda sprawa ze spływaniem składek przez rolników procentowo?

Kierownik KRUS O/Pyrzyce R. Król poinformował, iż nie jest tak źle, jeśli by przyjąć to procentowo, bo pierwszy kwartał do końca marca to w granicach 94,5% ogólnie, to nie ta bieżąca, która by dotyczyła pierwszego kwartału. Z tym, że np. ktoś zostanie wyłączony dwa, trzy lata wstecz, podpisuje się, czyli to pomniejsza przychód. Generalnie rzecz biorąc jakaś jedna duża wpłata np. jakiś rolnik chce przejść na rentę strukturalną i wpłaca 15 czy 20 tys. zł to powoduje skok dwa, trzy punkty procentowe od razu w ściągalności. Nie jest źle, ale generalnie jest zadłużenie. Placówka oprócz powiatu obejmuje jeszcze Banie i Dolice, jest dość duże zadłużenie z odsetkami i nie wiadomo tak naprawdę co z tym zrobić. Zadłużenie w większości 95% jest zabezpieczone hipoteką. W tej chwili zadłużenie sięga 1 mln zł 500 tys. zł z odsetkami. Jeśli ktoś chce wyjść z zadłużenia to odsetki umarza się w całości lub częściowo. Dłużnicy nie chcą sprzedawać ziemi, twierdząc, że to ojcowizna i dla dzieci chcą zostawić. Jedynym wyjściem dla takich rolników byłaby renta strukturalna i wyzbycie się 2-3 ha i uregulowania składek w KRUS. 

Radny J. Jaworski uważa, iż w niedługim czasie nastąpi ruch ziemią, to tylko kwestia czasu. Sprawy na wsi zaczną porządkować się, tylko póki co jest takie przekonanie, bo swoje zrobiły  media z rozruchem UE, że jak Polska wejdzie do unii, to będą dopłaty i będzie dużo środków, że ha ziemi będzie dużo kosztował. Każdy kto nie pracuje, czy mało funkcjonuje w gospodarstwie czeka, że ktoś jemu da nie wiadomo jakie pieniądze. Okazuje się, że na poziomie takiej opłacalności, jaka w tej chwili jest, hektar ziemi za taką cenę jest a nie inną i chętnych nie będzie i za rok, drugi trzeci okaże się, że trzeba sprzedać według takiej ceny jaka obowiązuje, podjąć taką decyzje. Wtedy jak się zacznie proces już jednej sprzedaży, transakcji, tak to już pójdzie i wtedy problem się rozwiąże. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zapytała, jaka jest wypadkowość na tym terenie w porównaniu do innych?

Kierownik KRUS O/Pyrzyce R. Król poinformował, iż na tle innych nie wyróżnia się na pewno. Coraz mniej jest wypadków, typowo związanych z pracą rolników. Natomiast zdarzają się wypadki, które nie są uznawane za wypadek przy pracy w rolnictwie. Różnie się to okazuje. Niektórzy zgłaszają po pewnym czasie. Nie wiadomo, czy nie pamiętają, czy celowo to robią KRUS ma obowiązek sprawdzać to z dokumentacją medyczną, to jest ten pierwszy kontakt, jeśli ktoś ulega wypadkowi i później się okazuje, że w ogóle ten wypadek miał miejsce rok temu i nie w tych okolicznościach i niestety rolnik wtedy otrzymuje odmowę. Jeśli zdarza się jakiś wypadek to powinno zgłaszać się jak najszybciej. Jeśli nie ma  zgodności z dokumentacją medyczną to nie można tego uznać za wypadek przy pracy w rolnictwie. Generalnie teren ten nie odstaje po żadnym względem od innych. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz podziękowała kierownikowi za złożenie informacji. Zaproponowała, aby przyjąć informację o działalność KRUS w Pyrzycach. 

Informacja została przyjęta przez aklamację. 

Do pkt. V porządku

Wolne wnioski

Radny I. Maćkowiak zaproponował, aby z komisji wypłynął pomysł zorganizowania spotkania z ludźmi kompetentnymi, ponieważ rok temu o tej porze było spotkanie z ministrem rolnictwa, który wyraźnie powiedział na tej sali, że rolnicy mogą nie sprzedawać zboża, tylko czekać do końca maja, bo powstaje lobby, które będzie skupywać zboże od rolników. Nie każdy rolnik ma 80 ton żeby sprzedać zboże, a jeśli ma to nie zawsze te 80 ton to zboże konsumpcyjne, bo w tych 80 tonach  może znaleźć się zboże paszowe i wtedy przepada mu cała pula, a rolnicy nie mają magazynów. Nie ma takich grup, żeby mogli się zorganizować i zwieźć do jednego magazynu, aby sprzedać zboże do UE po 104 Euro. Dziś się okazuje, że te „spółki mafijne” korzystają z tej okazji i skupują od rolników zboże po 400 zł, a nawet po 390 zł konsumpcyjne i zbywają bezpośrednio do agencji, po to, aby na tym jeszcze zarobić. Natomiast ARR robi to samo, co robi ARiMR, że jak brakuje jej środków, albo jest dużo zboża to rolnika, który ma dużo zboża wysyłają do magazynów do Poznania albo pod Warszawę, żeby tam dostarczył zboże, bo tu nie  ma takiego magazynu na terenie zachodniopomorskiego. Są to pewne takie zagrywki.

Nie wie, czy komisja rolnictwa ma się tym tematem zajmować, bo taka może być sytuacja, że mimo podwyżki cen zboża na ten rok i ceny Euro, rolnicy otrzymają mniej pieniędzy i dostają mniej za trzodę.  Środki chemiczne, środki do produkcji rolnej wzrastają w miarę wzrostu ceny Euro, a rolnicy nadal obracają złotówkami. Nie ma takiej jasności sprecyzowanej, w ubiegłym roku cena 101 Euro w kwietniu dawała 450 zł.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż jest to zła polityka rolna.  Jest to problem, ale komisja nic  nie poradzi w tym temacie. 

Do pkt. VI porządku

Zamknięcie posiedzenia.

        W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodnicząca H. Korzeniewicz, dziękując obecnym za przybycie zamknęła posiedzenie komisji. 

Godz. 11.45

Protokółowała:

Agnieszka Laskowska

PRZEWODNICZĄCA  KOMISJI 

                                                                                HALINA KORZENIEWICZ

PAGE  
1

